w powiecie 'krasnystawskim planta- 


chmielu przystąpili już do 
zbioru. 
Na zdjęciu: Zbiór chmielu na plan- 
tacji ob. Pastuszaka — średniorol- 
go chłopa z kolonii EE 


W rocznicę uchwały 
o budowie 
' „Słalingrądhydrostroju" 


MOSKWA. — Dnia 31 sierp- 
nia 1950 r. opublikowana zosta- 
ła "uchwała Rady Ministrów 
ZSRR o budowie  stalingradz- 
kiej elektrowni wodnej na Wol- 
dze oraz o nawodnieniu rejonów 
nadkaspijskich. Kilka dni przed 
tym opublikowana została u- 
chwała o budowie kujbyszew- 
skiej elektrowni wodnej, 

Zarówno pod względem zakre 
su budowy jak i tempa budow- 
nictwa stalingradzka elektrow- 
nia wodna prześcignie najwięk- 
sze elektrownie USA, w tej ez 
bie elektrownię ` Boulder* Dam, 
%iórą budowano 4% ia. i 

Na terenie budowy  „Stalin- . 
gradhydrostroju“ rozpoczęto już 
wykopy pod fundamenty gma- 
chu elektrowni wodnej. Na te- 
renie budowy pracują setki po- 
iężnych koparek i innych ma- 
szyn budowlanych. Powstaje 
miasto budowniczych elektrow- 
ni wodnej. 


A. Nexó ; 


. a x L4 
postanowił zamieszkać 
w NRD 
BERLIN. Jak podaje agencja 
ADN, do Warnemünde przybył wraz 
ze swą rodziną światowej sławy pi- 
sarz duński, Alexander Nex6. Po- 
stanowił on przenieść się na stałe 
do Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej i zamieszkać w Radebeile 
koło Drezna. 


torzy 


E OEN = za r 


|Zmusimy podżegaczy do odwrotu 


| go Komitetu Obrony Pokoju. 
w Związku Radzieckim kampanii zbierania podpi- 


Narody ZSRR popra 


Wrzesień 

, Miesiącem Budowy 
| Warszawy 
| 


WARSZAWA. Tegoroczny wrzęsień, 
shehodzić będziemy po raz pierwszy od 
6 lat nie jak dotychczas jako miesiąc 
| odbudowy Warszawy, lecz jako Miesiąc 
iBudowy Warszawy — nowej socjalisty* 
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CZWARTY 


żądanie zawarcia paktu 5 mocarstw 
Plenum Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoj 


MOSKWA. W dniu 28 sierpnia odbyło się plenum Radzieckie- 


(przeprowadzenie 


Plenum 


omówiło dwa zagadnienia: 


sów pod Apelem Światowej Rady Pokoju w sprawie zawarcia Paktu 


Pokoju między pięcioma wielkimi 
Wszechzwiązkowej , Konferencji 


mocarstwami oraz zwołania 


Obrońców Pokoju. 


W sprawie przeprowadzenia kam- | kich obywateli z wezwaniem -skła- 


panii zbierania podpisów pod Ape- 
lem Światowej Rady Pokoju w 
ZSRR zabrał głos wiceprzewodni 
czący Komitetu Ilia Erenburg, Pod- 
kreślił on szeroki oddźwięk, jaki 
znalazł w całym świecie Apel Świa 
towej Rady Pokoju, zwracający się 
do wszystkich ludzi z wezwaniem 
do walki o zawarcie Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mocer- 
stwami. Erenburg zaapelował do 
Radzieckiego Komitetu Obrony Po- 
koju o przyłączenie swego-głosu do 
głosu Światowej Rady Pokoju i^o 
zwrócenie się do wszystkich radziec 


Komunikat ministra 
Handlu Wewnętrznego 


Minister Handlu Wewnętrznego 
wydał zezwolenie ważniejszym za- 
kładom pracy, położonym na niektó 
rych uprzemysłowionych obszarach 
kraju, „na wprowadzenie pewnych 
ułatwień dia pracowników tych za- 
kładów w nabyciu mięsa, przetwo- 
rów mięsnych i tłuszczów wieprzo- 
wych. 

Zakłady pracy, o których mowa, 
mogą wydać swym pracownikom 
bony uprawniające do pierwszeń- 
stwa w nabyciu określonej ilości 
produktów mięsnych w wyznaczo- 
nych do tego celu sklepach. 

Zezwolenie ministra Handlu We- 
wnętrznego obejmuje wyłącznie 0- 
kres do 30 września br. 

W razie szybszej jeszcze niż prze- 
widywana poprawy skupu żywca, 
która się już zaczęła w ostatnim ty- 
godniu bieżącego miesiąca, minister 
Handlu Wewnętrznego może cofnać 
wydane zezwolenie przed upływem 
terminu 30 września. 

Zezwolenie to dotyczy wyłącznie 
mięsa, przetworów mięsnych i tłu- 
szczów wieprzowych i nie może w 
żadnym wypadku dotyczyć jakich- 
kolwiek innych towarów. 


i Kłemstwańkikidoway nie ukryje prawdy! 


Niezbiłe dowody 


naruszenia przez USA strety i śpi. 


PEKIN. — Agencja Nowych Chin ogłosiła komunikat, 


-w - którym 


podkreśla, że po prowokacyjnym zbombardowaniu przez samolot ame- 
rykański w dniu 22 sierpnia neutralnej strefy Kaesongu z wyraźnym 
celem trafienia rezydencji delegacji koreańsko - chińskiej, dowództwo 


wojsk amerykańskich ogłosiło pospiesznie 
zaprzeczyć oczywistym. faktom, aby uniknąć 


zbrodniczą prowokację. 


Ażeby, opinia światowa mogła. po- 
znać prawdę, przewodniczący deie- 
gacji koreańskiej, generał Nam Îr, 
ogłosił szczegółowe sprawozdanie z 
wyników dochodzenia przeprowadzo 
nego bezpośrednio po nalocie samo- 
lotu amerykańskiego i w dniu . 
stępnym, y 

Pa przedstawieniu oporów, jakie 
napotkali oficerowie łącznikowi Ar- 
mii Ludowej ze strony amerykań- 
skiej w przeprowadzeniu docho- 
dzeń, a wreszcie odmowy płk. płk. 
Kinneya i Murraya w prowadzeniu 
dalszego Śledztwa, oficerowie: łącz- 
nikowi delegacji koreańsko - chiń- 
skiej przeprowadzili dochodzenie 
bez przedstawicieli wojsk amery- 


kańskich w obecności daennikaray 
i fotoreporterów. ~ ` 
Obejrzano ponownie leje po bom- 


szereg deklaracji, usiłując 
odpowiedzialności za tę 


s 

bach zapalających i burzących oraz 
odłamki bomb i ślady od pocisków 
karabinów maszynowych w pobliżu 
siedziby delegacji koreańsko - chiń- 
skiej. í j 

W _ zakończeniu  šprawozdanie 
stwierdza, że w świetle tych faktów 
zbombardowanie neutralnej strefy 
Kaesongu przez samolot amerykań- 
ski nie ulega żadnej wątpliwości. 
Dowodem tego są leje od bomb bu- 
rzących i zapałających, ślady pocis- 
ków karabinów maszynowych oraz 
zeznania licznych mieszkańców Kae 
songu, którzy byli świadkami nalo- 
tu. Po- nalocie -amerykańskim lud- 
ność Kaesongu. zaczęła opuszczać 
miasto w obawie przed nowymi 
zbrodniczymi atakami lotnictwa a- 
OPR EE na strefę neutralną. 


il 


dania podpisów pod Apelem, 

Pamiętamy słowa Stalina — po- 
wiedział Erenburg: „Pokój bę- 
dzie zachowany i utrwalony, jeżeli 
narody ujmą sprawę zachowania 
pokoju w swe ręce i będą broniły 
jej do końca“, 

Wraz ze wszystkimi miłującymi 
pokój narcdami — oświadczył Eren 
burg — będziemy bronili do końca 
sprawy pokoju i zmusimy podżeza- 
czy wojennych do odwrotu. Rażdy 
podpis pod Apelem na rzecz Paktu 
Pokoju — to rękojmia zwycięstwa 
życia. 

Wniosek Ilii Erenburga został go- 
rąco poparty przez wszystkich człon 
ków radzieckiego Komitetu Paron 
Pokoju. 

Po dyskusji, w której wzięli u- 
dział znany pisarz M. Szołochow, 
członek Akademii Nauk ZSRR — 


Bykow, hutnik Magnitogorskiego 
Kombinatu im. Stalina W. Zacha- 
LOs Te dorabiela „Plę= 


num Radzieckiego tO Obrońy 
Pokoju uchwaliło jednómyślnie na- 
stępującą rezolucję: . 

Plenum Radzieckiego Komitetu O 
brony Pokoju popiera jednomyślnie 
Apel Światowej Rady Pokoju w spra 
wie zawarcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami — 
Stanami Zjednoczonymi, Anglią, 
Francją, Chinami i ZSRR. 

* Plenum Radzieckiego Komitetu 
Obrony Pokoju postanawia rozpo- 
cząć we wrześniu 1951 roku w Zwią 


Wiec pozlotowy 
młodzieży łódzkiej 


Tłumnie ` przybyła wczoraj do 
MDK młodzież łódzka, aby wysłu- 
chać sprawozdania z II Światowego 
Ziotu Młodych Bojowników o Po- 
kój. 

Po zagajeniu zebrania przez prze- 
wodniczącego ZŁ ZMP, ob. Henry- 
ka Lewandowskiego, referat spra- 
wozdawczy wygłosił delegat na Zlot 
ob. Aleksander Nasielski. 

Mówca obszernie przedstawił ze- 
branym przebieg Zlotu, ilustrując 
swoje sprawozdanie licznymi przy- 
kładami i dowodami szczerej i głę- 
bokiej przyjaźni, jaką młodzież pol- 
ska zawiązała ze swymi kolegami 
niemieckimi. 

Następnie jedńomyślnie przyjęto 
tekst listu protestacyjnego do de 
Gasperi'ego, w którym młodzież 
łódzka potępia fakt odebrania pasz 
portu zagranicznego przewodniczą- 
cemu ŚFMD Enrico Berliguerowi i 
żąda cofnięcia tej haniebnej decy- |. 
zji. 

W głębokim skupieniu obecni wy 
słuchali przysięgi uchwalonej przez 
uczestników Zlotu Berlińskiego, 

Na zakończenie zebrania wyświe- 
tlono film pt, „Oni mają ojczyznę”. 


s a 


* 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Łodzi na PI. Zwycięstwa ca- 
łodzienny Festyn Pozlotowy. 

W czasie jego trwańia wystąpi do 
skonały młodzieżowy: zespół kozeań- 
ski, który w eliminacjach zlotowych 
otrzymał pierwszą nagrodę. 

Oprócz tego przewiduje się atrak- 
cyjny program jak zabawę, pokaz 
filmu oraz iluminacje świetlne i ra- 
kietowe. (r) 


zku Radzieckim akcję zbierania pod 
pisów pod Apelem Światowej Rady 
Pokoju w sprawie zawarcia Paktu 
Pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami i wzywa wszystkich 
ludzi radzieckich do składania pod- 
pisów pod tym Apelem, 


E U 

Radziecki Komitet Obrony Po- 
koju wyraża niezłomne przekona- 
nie, że wszyscy ludzie radzieccy 
odpowiedzą na ten Apel i potwier 
dzą tym samym raz jeszcze swą 
gotowość obrony z całych sił pod|. 
kierownictwem partii Lenina — 
Stalina — sprawy pokoju i bez- 
pieczeństwa narodów oraz dadzą 
ponownie wyraz swej bezgranicz- 
nej wierności wobec wielkiego 
cherążego pokoju, towarzysza Sta- 

lina, 


Następnie plenum powzięło uchwa 
łę w sprawie zwołania w listopadzie 
1951 roku [II Wszechzwiązkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju, 

Wszyscy członkowie Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju podpisali 
Apel Światowej Rady Pokoju w spra 
wie zawarcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami. 


i 


mej stolicy Polski, 

W związku ze zbliżającym się Mie- 
siącem Budow, Warszawy wieeprzewod= 
niezący Nae zelnei Rady 0% budowy Sto- 
licy, minister Budownictwa Miast i Osie- 
dli inż. Roman Piotrowski udzielił przed- 
stawicielowi prasy wywiadu, w którym 
stwierdził m. in. 


Tegoroczny wrzesień <A szósty Mie 
siąc Budowy Warszawy stanowić będzie 
jak co roku okres kulminacyjny w tom 


kar się bez przerwy od l-go września 


1946, zorganizowanej w skali ogólno- 
krajowej,” akcji Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy. Akcja ta wyrosła od- 
dolnie dosłownie nazajutrz po wyzwole- 
niu Warszawy -przez zwycięską Armię 
Radziecką i walczące przy jej boku 
Wojske Polskie, ŚSpontaniczność i ma- 
sowość tej akcji dopomogły do jej zor- 
ganizowania i całkowitego już dziś upo- 
wszechnienia. 


Drugim elementem. który sprawia, że 
ukcja SFOS aktywizuje się i potężnieje 
z roku na rok, są wspaniałe, stale wzma- 
zające się osiągnięcia uzyskane w dbu- 
dowie zburzonej przez faszystowskich 
zaborców Stolicy, są — oglądane  nao- 
cznie przez cały naród — w. spaniałe po- 
siępy w przebudowie ruin dawnej War- 
szawy, miasta kontrastów z epoki kapi- 
telizmu, miasta luksusowych kolonii bur- 
żuazji i zaniedbanych pod każdym 
tzględem dzielnic robotniczych na mia- 
sto socjalistyczne, zapewniające człowie- 
kowi pracy równe prawa do powietrza, 
słońca, zieleni, dobrego mieszkania i 
wszelkich urządzeń kulturalnych i cywi- 
lizucyjnych. - 

Cały kraj przygotowany jest całkowie 
cie do szóstego Miesiąca Budowy War- 
szaty, Toteż jesteśmy spokojni, że po 
wzięte na początku roku zobowiązania, 
pak ok. się dla całej Polski łwotą 
99 milionów złotych na SFOS w r. 1951, 
zostaną zebrane na PY I to zebrane 
nadwyżką. 


z 


Związki Zawodowe 


wezmą czynny udział 


w walce ze 


spehkulacj ja 


Uchwała Sekretariatu CRZZ 


RZZ wita z uznaniem doniosłą uchwałę Rządu w sprawie wzimo- 
ženi walki ze spekulacją j nadużyciami w handlu, jako wyraz troski 
władzy ludowej o interesy najszerszych mas pracujących. 


CRZZ jést przekonana, że ta uchwała przyczyni się 


do ukrócenia 


spekulacyjnych machinacji i do poprawy zaopatrzenia ludności w ar- 


tykuły, których niedobór odczuwa 


Uchwała CRZZ, po omówieniu za 
gadnień walki ze spekulacją dla 
czynnego poparcia uchwały Rządu 
i aktywnej pomocy « organom pań- 
stwowym w jej realizacji, poleca: 


Okręgowe i powiatowe rady 

związków zawodowych nie- 
zwłocznie wydelegują swych przed- 
stawicieli do pracy -w powołanych 
przy radach narodowych komisjach 
do walki ze spekulacją i nadużycia- 
mi w handlu, Na członków tych ko- 
misji należy delegować najbardziej 
ofiarnych, wypróbowanych i ener- 
gicznych towarzyszy spośród akty- 
wu związkowego. 


2 Rady zakładowe i miejscowe 
powołują niezwłocznie społe- 


cznych kontrolerów do ` dyspo- 
zycji komisji do walki ze spe- 
kulacją i nadużyciami w han- 


dlu. Kontrolerzy wykonywać bę- 
dą swoje obowiązki poza godzinami 
pracy zawodowej. Na kontrolerów 
powołać należy uczciwych, najbar- 
dziej świadomych i cieszących się 
zaufaniem załogi — pracowników. 
Zobowiązuje się zarządy główne i 0- 
kręgowe wszystkich związków zawo 
dowych do kontroli właściwej rea- 
lizacji tego zadania i do udzielania 
w tej sprawie wszelkiej pomocy do- 
łowym ogniwom związkowym. 

Rady zakładowe i miejscowe 


3 oraz wyższe instancje związ- 
kowe dopilnują przeprowadzenia do 
kładnego i systematycznego instruk 
tażu kontrolerów społecznych, u- 


‘dzielą im wszelkiej niezbędnej po- 


mocy i czuwać będą, by godnie wy- 
konywali oni swcje obowiązki, jako 
przedstawiciele załóg. 


4 Rozwinąć natychmiast jak 
najszerszą. akcję uświadaraia- 
jącą wśród robotników i pracowni- 
ków, celem wyjaśnienia przyczyn o- 
becnych przejściowych trudności w 
zakresie zaopatrzenia 'oraz perspek- 
tywy poprawy w tej dziedzinie, uza 
sadnionej słuszną polityką Rządu, 


się przejściowo na rynku, 


Spekulanci mięsem 
surowo ukarani 


WARSZAWA, — W dalszym cią- 
gu Prokuratura RP i organa Milicji 
Obywatelskiej wykrywają i skiero= 
wują do sądów lub komisji specjal- 
nej przestępcze elementy, trudniące 
się nielegalnym skupem i 
żywca, a następnie sprzedażą po te- 
nach paskarskich mięsa niepoddane 
go kontroli lekarskiej. , 

Delegatura Komisji Specjalnej w 
Bydgoszczy skierowała do obozu 
pracy na okres 12 miesięcy Jana 
Szczukowskiego z pow. Świeckiego, 
który uprawiał nielegalny ubój świń 
i cieląt oraz pokątnie rozsprzedawał 
mięso niepoddane oględzinom lekar- 
skim. Za to samo przestępstwo ska 
zani zostali: Antoni Michalski z 
Aleksandrowa na 6 miesięcy obozu 
pracy, Stanisław Wawrzyniak z 
Chełmna — na 5 miesięcy, a rzeźnik 
Jan Polcyn z Szubina na 6 miesięcy 
obozu pracy. 


Przygotowania 
do kontraktacji 


trzody chlewnej na r. 1952 


WARSZAWA. — We wszystkich 
województwach trwają intensywne 
przygotowania do starannego prze- 
prowadzenia powszechnej kontrak- 
tacji 6.800 tys. sztuk trzody chlew- 
nej mięsno-słoninowej i bekonowej 
na rok 1952. 

Odbyły się już wojewódzkie i po- 
wiatowe narady przedstawicieli rad 
narodowych, spółdzielczości, ZSCh, 
partii politycznych oraz wszystkich 
instytucji i organizacji, zaintereso- 
wanych tym ważnym zagadnieniem 
gospodarczym. Podczas narad omó-= 
wiono całokSziałt spraw, związa= 
nych z kontraktowaniem trzody. 


ubojem ` 


ponietważ wybierą się z 


STR. Z. 


Tematy dnia 


, Dwa wyroki 


nyc 
ści: 
« 11-letnia 


Willie Jean Boswell, ubra- 
na w raboczy kombinezon, przechodziła 
droga w pobliżu farmy swègo ojea pod 
Yanceyville w Północnej Karolinie 
(USA) Obok niej przejeżdża „z szyb- 
kaścię akoto 5 mil na godzinę“ — jak 
zeznała później — 44-letni Ingram, Mu- 
'wyn, «jciec dziewięciorga dzieci, Gdy 
Ingiem  zawzymat samochód — Willie 
Jedn pobiegła do swega ojca, który pra- 
couai na pobliskim polu tytoniowym. 
— (sy Ingram panią dotknął? — za- 
ores sędzia w czastć procesu, który to- 
4% si g 


w Caswell County przeciw 


y Ingraricwi i 


— Nie, n 
— (zy odezwał zie do pani? 
— Nie 
— Więc cóż on zrobił? i 
— Popatrzył na mnie. 
-- W jakiej odłegłości znajdeuał się 
od pani? 
Okala 75 stóp (ok. 23 metrów). ( 
Skłzia Ralph O, Verhot skazał In- 
grema pa dwa luta pracy przymusowej 
„zu usiiowanie zguałcenia kobiety", / 


k * 
x 


Newsome, biały właściciel skle- 
pu w jednym z miasteczek w Półnóc- 
nej Karolinie przyszedł w sóbotę wic- 
czerem 30 cyerwca dą ló-letniej Mu- 
rzynki Ełattie Louise Hoggard i popro- 
sił ję o zaopiekowanie się iego dziećmi, 
żoną do kina, 


Frank | 


Harte wsiadia od jego samochodu, aie 
on zamiast zawieźć ją do swego domu, 
wyw iózł ją do domu swego bróta, Tamu 

e, że ją zamarduje, dokonał ra 


przysięgłych, składający się z 
h, uniewinnił Newsome'a, 


CZ 
baj 
isis Wszyscy są równi wobec prawa“ 
stwierdza konstytucja Stanów Zjedno= 
tzanych: i | 


Uniwersytet w Michigan praya 


znał 100.000 dolarów subwencji 
na prace naukowe, mające róz- 
strzygnąć „palące' zagadnienie — 
czy istotnie mężczyźni wolą blon- 


Inienia ' godne „naukow- 
kiórzy sie nimi zajmują. 
* * * 


CÓW , 


W pierwszych tygodniach sierp- 
nia na kilka lokali posterowych 
organizacji i księgarń w Paryżu, 
bojówkarze faszystowscy rzucili 
bomhv, Prefekt francuskiej pò- 
licii Bpylot, oświadczył, że jak- 
kolwiek wykrycie zamachowców 


bedzie trudne, to policja „robi co 


prefekt wydał 
natychmiast rozkaz  aresztowa" 
nia tych, którzy  ośmielili ` się 
podpisać protest przeciwko wy- 


Is'stnie: pan 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


O, najlepsze piki nauki 


Dzieci i 


TAPET 
} 


Diedie muszą się dobrze UCZYĆ, 


bo budowa odak wymaga bogatego zasobu wiedzy. 


W tamy serdećznie nowy Tok 
szkolńy. Po raz pierwszy w 
historii naszego kraju żadne dziec- 
ko nie pozostanie poza szkołą. Oto, 
z jaką uwagą dzieci dobierają po- 
trzebne podręczniki. Jasne i ciem- 
ne „siedmiolatki z dumą ściskają w 
rączkach pierwszy w życiu zeszyt 
„w linię”. Zapamiętajmy te skupio- 
ne twarzyczki, To pokolenie będzie 
znało zły wyraz „analfabetyzm“ 
tylko ze słownika. 

Wkrótce zadzwoni dzwonek na 
lekcje. Nauczyciel przystąpi do pier 
wszego wykładu. Szczegóinie serde- 
czne życzenia pomyślności towarzy- 
szą dziś tyms młodym nauczycielom, 
którzy w bieżącym roku rozpoczy= 
nają pracę pedagogiczną. 15.000 sy- 
nów i córek robotników j chłopów, 
wychowanych i przygotowanych do 
śwego zawodu w Polsce Ludowej, 
wstępuje na szkolne katedry, 
bojowy oddział nauczycielstwa w 
walce o socćjalistyczną oświatę. P] 

Gdy wita ich życzliwy uścisk rę- 
ki starych pedagogów, 
niejednego starszego 
mknie cień: niedobrego 
nia. 13 lat temu, tuż przed nowym 
rokiern szkolnym, rząd sanacyjny 
wyrzucił 25.000 nauczycieli na bruk, 
Czy było ich może zbyt -wielu? O, 
nie. W stosunku do potrzeb etatów 
nauczycielskich były dokładnie o 50 
procent za mało, Brakowało szkól. 
Przed milionem dzieci” zatrzasnęły 
się drzwi klas, w których zaczynała 
się pierwsza lekcja... 

„Patrząc na dzieci należy pamie- 
tać — wszystkó dla nich, owoce re- 
wólucji nie dla nas, ale dla nich“ — 
dzieci, 


już 


przez oczy 
kolegi prze- 
wspomnie- 


pówiedział wielki przyjaciel 
Feliks Dzierżyński. 

Owoce rewolucji w naszej ojczyż- 
nie oznaczają dla dzieci wolność od 
głodu i strachu, poniewierki i cie- 


jako: 


4 


mnoty. Już dziś oznaczają 5 razy 
więcej przedszkoli, niź w Polsce ka- 
pitalistyczno - obszarniczej, 3 razy 
więcej szkół podstawowych. 6-krot- 
nie liczniejsze zastępy uczniów szkół 
średnich i liceów, 800.000 absolwen- 
tów szkół zawodowych, 150.000 sty- 
pendiów, kolonie letnie dla 36 ra- 
zy większej liczby dzieci, niż w-7 
lat po I wojnie światowej. Oznacza 
ją wreszcie wspaniałe perspektywy 
rozwoju wszechstronnej opieki nad 
dzieckiem i powszechnej oświaty, 
Tysiące dzieci rozpoczynały no- 
wy rok szkolny w Polsce przedwrze 
śniowej ze smutkiem i goryczą. To 
ci drugoroczni, którym nie zdołano 
pomóc, bo źle były. układane pro- 
gramy szkolne, przemeczeni nauczy 
ciele, brakowało dostatecznej opieki 
i — pieniędzy na korepetycje. Plaga 


Interesująca wystawa 
gazetek ściennych 


Przy Związiiu Okręgowym Pra- 


owych (Narutowi 
interesującą 
które 


cowników Państw: 
cza 93) zorganizowano 
wystawę gazetek ściennych, 
wykonali członkowie związku. 
Wystawa zgromadziła około 50 ga 
zetek, odznączających się bogatą 
szatą graficzną i tematyką artyku- 
łów obrazujących życie poszczegól- 
nych zakładów pracy i instytucji. 
Za najlepsze bod względem gra- 
ficznym i treściowym gazetki komi 
tetom redakcyjnym przyznano sze= 
reg nagród pieniężnych i książko- 
wych. Pierwsze miejsce zdobyły ga- 
Wy- 
Woje- 


zetki Zw. Zaw. Prac, Państw., 
działu Gosp. Komunalnej 'i 
wódzkiej Rady Narodowej. 
Wystawa czynna będzie do dnia 
(r) 


12 września. 


drugoroczności przybierała w Pol- 


EN 


ST. KORCZAK; — Kierownikowi 
wydziału kadr przysługuje prawa 
przydzielenia pracownika do tego. 
czy innego oddziału, zgodnie z po- 
trzebami instytucji, 

* * 2% 


JANINA L.: Nie skorzystamy, na 


E a materiał nie nadaje się dla 


sce przedwojennej zastraszające roz | 


miary. W tym roku zbieramy pier- 
wsze plony nowej pedagogiki, Dzię- 
ki wysiłkowi całego aparatu oświa- ; 
towego i organizacji młodzieżowych | 
dla podniesienia wyników naucza- 
nia, w szkołach podstawowych, 
otrzymało promocje 91,2 proc. dzie- | 
ci, w liceach 90 proc. Są całe klasy, 
a nawet całe szkoły, gdzie wszyst- 
kie bez wyjatku dzieci przeszły do 
następnych klas. 


« + * 

Dieżący rok szkolny rozpoczyna 

się pod hasłem kontynuowa- 

ia walki o najlepsze wyniki nauki. 

Lecz doświadczenie praktyki szkolnej 

mówi.że wyniki naukizależą przede 

wszystkim od poziomu ideologiczne- 

go ucznia. Toteż przed szkołą stoj w 

tym roku wielka kampania wycho- 
wawcza. 

„Podrastajace dziś pokolenie 
kształtować już będzie życie nowe- 
go społeczeństwa socjalistycznego. 
Dlatego też wielkie zadania stają 
przed nową szkołą i przed nowym 
nauczycielstwem — zadania wy- 
chowania nowego człowieka socja- 
listycznego, wpojenia młodzieży mo 
ralności socjalistycznej“ powie- 
dział Prezydent Bolesław Bierut na 
II Zjeździe ZNP, 

Dzieci i młodzież muszą dobrze 
się uczyć, bo trudne zadanie budo- 
wy socjalizmu wymaga bogatego za 
sobu wiedzy. Muszą być zarazem 
po nowemu wychowywane, by zna- 
ły cele swej nauki i potrafiły wy- 
korzystać zdobytą wiedzę w żarli- 
pracy dla 


wej, pełnej entuzjazmu 
dobra narodu, 

Ćheemy, by młodzież zrozumiała 
i ukochała idee postępu į walki o 
lepszy świat, o szczęśliwszą przysz- 
łość dla siebie i wszystkich .ludzi. 
Aby swą pracę w szkole tr aktówa- 
ła jako udział w walce o pokój, a 
jednocześnie, by nauczyła się dy: 
strzegać przyczyny złą, 
wojen imperialistycznych, 
dząc tych, którzy dla 
zagrabionych bogactw gotowi są róz 
pętać straszliwą wojnę. 

Program pracy wychowawczej 
szkoły w nowym roku możnaby stre 
ścić w kilku zdaniach: 

M pogłębienie miłości dla Polski 
Ludowej i dumy z jej dorobku, 

BM wzmożenie zapału do pracy, 

M zrozumienie przez 
swej roli w walce w obronie poko- 
ju i postępu. 

I ten właśnie program jest naj- 
bardziej istotną przyczyną głębokie 
go zainteresowania i radości, z któ- 
rými witamy nowy rok szkolny. 
Praca szkoły jest bowiem nierozer- 
walnym. ogniwem pracy i wysiłku 
całego narodu. Inauguracja każdego 
etapu takiej pracy jest świętem. 
Świętem jest również pierwszy dzień 


wyzysku, 
menawi- 


młodzież 


ý 
| 


utrzymanja` 


' „Expressu“ 
+ * 
INŻ. J. M: Nadesłanym projet- 
tem _ zainteresowaliśmy Dyrekcję 
Zarządu Nieruchomości Miejskich, 


ROEE O a 


K. M. J. — ŁÓDŹ: Gimnazjum, o 
które zapytuje Pan w liście, nosi 
teraz nazwę: Gimnazjum T. P, D. 
Nr 3 — Łódź, ul. Sienkiewicza 46, 

*" * * 

Z. KUBISIAK: Jeżeli fakty, przy- 
toczone przez Pana, odpowiadają 
stanowi faktycznemu — należy się 
Panu dodatek rodzinny. Powinien 
Pan przedstawić w nowym miejscu 
zątrudnienia świadectwo sanatoryj- 
ne oraz zaświadczenie kierownictwa 
dawnego zakładu pracy, że z powo- 
du choroby płuc nie mógł Pan da- 
lej być zatrudniony w przemyśle 
cukierniczym. Przerwy w pracy po 
powrocie z sanatorium nie było, a 
został Pan zwolniony nie na swoją 
prośbę, wobec czego nie jest Pan 
obowiązany do przepracowania 
trzech miesięcy, aby nabyć prawo 
do zasiłku rodzinnego. 

x 


R H. — KATOWICE: -— Już po- 
dawaliśmy, że począwszy od m-ca 
września br. wszystkie urzędy pocz 
towe i listonosze wiejscy i miejscy 
przyjmować bedą wpłaty na prenu- 
merate. „Expressu  flustrowanego' 
w terminie do dnia 15-go każdśgo 
miesiąca na miesiąc następny i o- 
kresy dalsze. 


* « * 
ST. MAJEWSKI: — W sprawie 
Pana interweniowaliśmy.  Zechce ` 


Pan zgłosić się w dniach najbliże 
szych (oprócz czwartków) dó Wy- 
twórni Protez — Warszawa, ul, Ku 
jawska 1 celem dokonania przy- 
miarki gorsetu, który będzie wykoń 
czony w tyme e AAi 


0. STRÓŻAK: — W sprawie o=- 
trzymanią aktu zgonu męża „Pat, 
który zginął w obozie koncentracyj 
nym w Mauthausen, zechce Pani 
zwrócić się do Sądu Powiatowego 
w miejscu ostatniego zamieszkąn'a 
męża. 


ZZA 


IN HALLO 
POLSKE RADIO 


PIĄTEK, 31 SIERPNIA 

13.30 Muzyka dla wszystkich, 
„Niefortunna wizyta" — tragment 
wieści Józefa Korzeniówskiegó pt. „ Kol- 

kacja', 14.50 Gra zespół instrumental- 
ny Jerzego Wasiaka, 15.30 Audycja die 
dzieci „Piosónką witamy nowy rók szkol 
ny”, 15.50 Audycja literacka, 16.10 Karna- 
wał Rzymski — uwertura symfoniczna, 
16.20 Program lokalny, 17.05 Reportaż, 
17.15 Koncert krakowskiej orkiestry i 
chóru P. R. 18.00 Nowości poetyckie Je- 
rzego Ficowskiego, 18.15 Program lokal- 
ny. 20.26 Wiadomości sportowe, 20.30 Kon 
cert masowy, 2115 Gra zespół harmoni- 


14.80 
po- 


czynom faszystowskich - bojów- 


karzy. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
czem 


Człowiek, który nie mógł się śmiać 


Gabinet komendanta zachodniego Berli- 
na. Przy biurku siedzi amerykański gene- 
rał, Generał położył na biurku najpierw je 
. dna nogę, a potem drugą. Obok niego stoi’ 
` flaszka z piękną etykietą. 

Amerykański generał rzuca okiem na ga 
zety, które przyszły ze wschodniego Berli- 
na. Czoło jego przecina głęboka zmarszcz- 


_ ka, 


— Ach, ten Zlot Młodych Bojowników o 
Pokój -— zaklął brzydko. — O niczym się 
nie pisze, tylko.o tym Zlocie!.. No, udało 
im się! Udało im się rzeczywiście! Setki ty 
sięcy młodzieży! Ale każdy kij ma dwa 
końce! Nasza propaganda działała również, 
myśmy również chcieli upiec pieczeń przy 
tamtym ogniu! Zaraz zobaczymy, co z te- 
go wyszło! 

Zadzwonił. 

Do gabinetu wszedl adiutant. 

— Jestem, panie generale! — zameldo- 
wał się, 

-—- Kazałem, ażeby zgłosił się do mnie 
porucznik — pilot Mac Brian. 

— Porucznik Mac Brian czeka już 
kwadransa. 

— Prosió, niech wejdzie! — ' rzucił a ame 
rykański komendant. » 

— Rozkaz. 


od 


[nerala zameldował, że zgodnie z rozkazem 


Dzłatwa zaopatruje się już w podręczniki szkolne, 


yscy są równi wobec PRA 
4 konstytucja Stanów Z jednoczo- 
Gio dwa przykłady tej „tówna- “4 


Adrian | wsiadł do samolotu i przeleciał nad stadio 


Poschwili drzwi otwarły się znowu. i roz 
legł się stłumiony śmiech. 

Generał spojrzał w. tamtą stronę i zoba 
czył, że porucznik Mac Brian dusi się ze 
śmiechu. 

Młody oficer na chwilę opanował się, a 
potem, przybrawszy wojskową postawę, za 
meldował: 

— Porucznik Mac Brian melduje się na 
rozkaz. Polecenie, zgodnie z rozkazem, zo- 
stało wykonane... Ha, ha, ha!... 

Komendant miasta zmarszczył brwi i sy 
knal: 

— Co ma znaczyć pański idiotyczny 
śmiech? Proszę zameldować służbówo v 
jaki sposób wypełnił pan swoje zadanie! 

Młody pilot usiłował zachować całą po- 
vage. 

— A więc, panie generale, wsiadłem do 
swojego samolotu i wystartowałem.. Ha, 
ha, hat.. f: 

Komendant zdjął nogę z biurka. 

— Proszę nie zapominać o dyscyplinie! 


Rozumie pan, panie poruczniku! — krzyk- | 


nął zdenerwowany. 
Porucznik Mac Brian usiłował opanować 
się. Czując na sobie gniewne spojrzenie ge 


nem im. Waltera Ulbrichta. 

— Miałem tam — ciągnął dalej — ob- 
serwować otwarcie III Międzynarodowego 
Zlotu Młodych Bojowników o Pokój. 

— O pokój! — wzruszył ramionami ge- 
nerał — Nie, tylko to słowo „pokój... 

— Czy denerwuje pana generała to sło- 
wo? — zapytał porucznik, 

-- Proszę nie rezonować, ale meldować 
dalej. I co pan zobaczył? 

— Stalina! — odparł Mac Brian. 

— Czy pan zwariował? — żachnął 
generał. 

— Ależ nie! Ha, ha, ha!... — parsknaął 
znowu śmiechem Mac Brian. — Widziałem 


się | 


nauki roku szkolnego 1951/1952. 
B. Olszewska, 


rzeczywiście na stadionie Stalina. 

— Więc leciał pan aż tak nisko? | 

— Ależ bynajmniej — odparł Mac Brian. 
-= Ale głowa Stalina, którą odtworzyli mło 
dzi sportowcy w swoich barwnych kostiu- | 
mach, była wielka przynajmniej na pięć- | 
dziesiąt metrów! Wspaniałe odtworzenie 
rysów twarzy! 

Generał uderzył pięścią w biurko. 

— Proszę nie rezonować! A jak to było | 
z balonami, które miały rozrzucić nasze o- | 
dezwy i ulotki?... Czy wszystko odbyło się 
zgodnie z planem? 

— Tak jest! — odparł Mac Brian. 
Mogłem ze swojego samolotu obserwować 
wszystko bardzo dokładnie i... ha, ha, ha!... 

— I znów ten idiotyczny śmiech! Więc i 
cóż pan widział? : 


— | 


stów, 21.45 „Wspomnienia robotnicze" 
Władysława Sudaka, 22.00 Muzyka i aktu 
alności, 22.30 Muzyką kamerałna. 


TERE OE TO TRE TYB ZOREOP EZ ZOZEAZTST 

— Widziałem, odtworzone na murawie, 
emblematy organizacji młodzieżowych, ha. 
sła planu 5-letniego, dalej... 

Komendant miasta zaklął paskudnie. ^ 

— Do stu tysięcy murzyńskich diabłów! 
Pan ma mi przecież opowiadać o efekcie, 
jaki wywołały wśród publiczności nasze 
ulotki. 

— Właśnie! Ha, ha, hai... Właśnie chcę 
o tym mówić! Otóż widziałem  wssystkć 
bardzo dokładnie... Nasze ulotki były 
zrzucane masowo. Młodzi ludzie, zebrani 
na stadionie, podnosili ds 20 wh 
czytali. Ha, ha, ha... 

— I co dalej ? == zapytał „komendant 
miasta. — Ale czy nie może pan nareszcie 


| skończyć z tym swoim idiotycznym Śmie- 
|. chem? 


Porucznik Mac Brian opanował się istot 
nie na małą chwilę. 

— pg qe zat panie geńerale. Śmiech, 
jak panu wiadomo, jest bardzo zaraźliwy. 


| Ale mój śmiech jest tylko drobną imitacją. 
tego homeryckiego śmiechu, jakim wybu- 
chali młodzi ludzie, 


kiedy czytali nasze 
propagandowe ulotki. 


— Precz! — wrzasnął generał i, por- 


wawszy stojącą przed nim fiaszkę, rzucił 
ją w młodego oficera. Chybił jednak. Nato 
miast flaszka trafiła w portret mister Tru 
mana wiszący na ścianie, w ciężkich złotych 
ramach. Trafiła go prosto w usta. F 
"Z „Frischer Wind“ 
Tlum. D.) 


WACEK: — Nie można usiedzieć w tym 
tramwaju, taki zaduch! To z tego worka 
tak podjeżdża... Panie starszy,+czy pan ja- 


kiego trupa wozisz, czy co? 


NIEZNAJOMY: — Z obcymi nie-mówię. 


u 
u 
„Fotografowie 
Pewien obywatel chciał mieć pamiąt- 
kę z Piotrkowa Trybunalskiego. 
Zwiedzając miasto zatrzymał się przed 
iękną gablotką ze zdjęciami przy ul: 
Śbonckiego 20. Postanowił się sfolo- 
grafować. ł 
lle będzie kosztowało? 
— Zdjęcia półpocztówkowe koloro- 
we i trzy zwykłe — razem 40 zł, 
Zapłacił. Wychodząc postanowił, że 
te trzy kolorowe wyśle swym najbliż- 


szym, 

W oznaczonym terminie zgłasza się 
po zdjęcia.  Właścicielki zakładu nie 
ma., zdjęć także nie ma. Przychodzi 


drugi raz, Właścicielka jest, ale zdję- 
cia. jeszcze nie zrobione. 

Dopiero po przeszło dwumiesięcznym 
oczekiwaniu wręczają mu... trzy zdjęcia: 

— Kiedy będzie reszta? — zawołał 
zrozpaczony amator pamiątek piotrkow- 
skich. d 

— Jak zrobimy, to będą... 

% k 
* 

Łódź. Park na Zdrowiu, fotograf Spół- 
dzielni Praey Fotografów proponuje 
zdjęcie, Ob. D.Z. zgadza się: 
“Fo pewnym czasie zgłasza się pa 
zdjęcia do sklepi przy ul, Nawrot 2. Po 
chwili szukania miła panienka odnpowia- 
da, że zdjęcia nie udały się. 

= Musi pan się sfotografować jeszcze 
raz. 

— Nie mogę, 
zioręt pieniędzy. 

anienka wypłaca.» 

— Tak, ale pani wypłaciła mi połowę 
sumy. A gdzie 3 zł? 

— Nie włynęły do kasy... 

— No to gdzie wpłynęły? +. 

Nie wiem!... 
| My też: nie wiemy! 
wie, gdzie oddał te trzy zł.?.. 


* Ri 


wyjeżdżam, Proszę a 


Może. fotograf 


; * 

Więcej aniżeli trzy zł., straciła ob. 
J. $. z Częstochowy. 

Zgłosił się do niej rzekomy agent 
„Artystycznego Zakładu  Portretów* w 
Piotrkowie (Al. 3 Maja), Pełnomocnik 
powyższej firmy okazał legitymację na 
nazwisko J. Piskosz. Naiwna zamówiła 
portret i dwa zdjęcia, wpłacając 40 zł. 
zadatku. 

Było to w listopadzie 1950 r. 
miały być gotowe w grudniu tegoż ro- 
ku, A teraz już sierpień 1951 r.! Posyła 
dwa "listy. Nie ma żadnej odpowiedzi, 
Widocznie agent — to jakiś oszust, któ- 
rym powinny zająć się odpowiednie 
władze. x 

A może firma odezwie się i wyjaśni 
sprawę? Czekamy... 

$ 


Zdjęcia 


* * 


Listy czytelników ze skargami na 
niesolidnych fotografów świadczą, że 
dziedzina ta wymaga jak najry- 
chlejszego uzdrowienia i unormowa- 

* nia stosunków. 4 


Opracował na podstawie 
listów czytelników 
(czy.) 


— 


Ó 
Trzeba ich 
E LJ + 
otaczać opieką! 
„Dnia 23 września odbędzie się 
w Łodzi uroczystość złożenia mel- 
dunków o zlikwidowaniu. analfabe- 
tyzmu na terenie naszego miasta, 

Mimo zakończenia walki z anal- 
fabetyzmem w dalszym ciągu należy 
otaczać szczególną opieką absol.- 
wentów kursów początkowej nauki 
czytania i pisania, umożliwić im 
pogłębianie wiedzy przez organi- 
zowanie zespołów dobrego czytania 
oraz «iórowanie ich do szkół pod- 

stawowych dla pracujących. (u) 
| EE Z PE "EE O EEEE E E 


| KLIENTKA: — 
dobra, bez kości? 


Cielęcinka? A czy aby 


NIEZNAJOMY: — Pyszna, świeża! Ale, 
cicho, sza... Nie odpakowywać... | 


WACEK íz tyłu): — A fo łotr! 


O 
A a 


"| padliną otruć? 


KLIENTKA: — Chciałeś mnie, drabie, | 
A żeby cię pokręciło! Ja 
cię tu zaraz, trucicielu, prześwięcę! 


WACEK: — Jak to dobrze żeśmy jej o 
tym powiedzieli... 


MILICJANT: — A 
mięso pójdzie do badania, a wy ze mną 
— do komisariatu! 


teraz, obywatelu, 


KLIENTKA: — Ja bym go na parę lat 


"do więzienia wsadziła. 


Spekulant! Chce 


się tuczyć czyimś kosztem! 


IWiosnq i zimą po 400, latem — po 4.000! 


„Owczy pęd” todzian 


/ 


Kiedy nareszcie nauczymy się racjonalnie, 


w ciągu całego roku, wykorżystywać wczasy pracownicze? 


Trte się już mówiło i- pisało o 
propagowaniu akcji wczasów 
leczniczych i wypoczynkowych oraz 
o wykorzystaniu miejsc w ciągu całe- 
go roku, a mimo to w dalszym ciągu 
daje się odczuwać „owczy pęd' ło- 
dzian do wyjazdów na wypoczynek 
czy leczenie wyłącznie w miesiącach 
letnich. . 


Jak zwykle, naflepszym dokumen- 


tem są liczby. styczniu tego roku 
na przykład wyjechało z Łodzi na 
20-dniowe wczasy lecznicze 328 osób, 
w lutym — 255, marcu — 205, a w 
kwietniu — zaledwie 177 osób, 

Niech jednak tylko słońce zacznie 
mocniej przygrzewać, a już do ORZZ 
zgłaszają się setki chętnych na wy- 
jazd w ramach wczasów leczniczych. 
Jakby w innych miesiącach nie można 
się było leczyć, kr 

Tak więc w maju wyjechalo na le- 
czenie 635 łodzian, w czerwcu — 455, 
w lipcu — 420, a sierpniu — 350 osób. 


Niech jednak nikt z tych danych nie 
wyciąga wniosku, że spadająca siop- 
niowo w miesiącach letnich ilość wy- 
jeżdżających oznacza zmniejszone za- 
interesowanie wczasami leczniczymi. 
Bynajmniej! Ilość zgłaszających się 
ciągle wzrasta i latem kilkakrotnie 
przewyższa liczbę skierowań, który- 
mi dysponuje ORZZ. Że w sierpniu 
wyjeżdża jednak mniej osób, niż np; 
w maju, przypisać należy temu, że 
władze zwierzchnie przystąpiły do 
realizowania planowej akcji wyjazdów 
na wczasy lecznicze, W planie tym 
przewidziano mianowicie większe niż 
dotąd ilości miejsc w miesiącach póź- 
niejszych. Przeciętnie wyniosą one 
dla Łodzi około 400 skierowań mie- 
sięcznie. 
Będą o tym musiały pamiętać 


+aakłady pracy: i dosto rwać, ur- 
opr: PPGR AA Y, na ó. 


ora opiewa skierowarie. Dotych- 
czas nie zawsze to robiły, wskutek 


Wszyscy do akcji antyspekulacyjnej! 


Dokąd należy zgłaszać 


skargi na wrogą działalność spekulantów 


Powołanie do życia społecznych 
komisji do walki ze spekulacją 
spotkało się z całkowitym uzna- 
niem ludności pracującej Łodzi. 

Pragnąc jak najskuteczniej wal- 
czyć z wrogą działalnością speku- 
lantów i nadużyciami w handlu, ko 
misje te opierają swą działalność 
na Ścisłej współpracy z wszystkimi 
ludźmi pracy, przeciwko którym 
przede wszystkim zwrócone jest 0- 
strze spekulacji. Dlatego też obo- 
wiązkiem każdego uczciwego oby- 
watela, który stwierdzi wszelkie 
fakty nadużyć i spekulacji, jest 


czynne ich zwalczanie przez ścisłą 
współpracę z komisjami. 


T 


Staś jest bardzo ciekawym dziec- 
kiem. Wczoraj na przykład zwraca 
się do ojca: k 

— Tatusiu, co to znaczy „auten- 
tyczna prawda“? ; 

— Autentyczna prawda jest wte- 
dy, gdy jedna pani opowiada dru- 
giej co słyszała trzecia od czwartej 
w sprawie piątej... 


* * * 


W Międzyzdrojach, jak i w in- 
nych miejscowościach nadmorskich, 
są zdradliwe głębiny. Stojący na 
brzegu jegomość pyta jednego z wy- 
trawnych pływaków: ` 

— Czy tu ludzie często toną? 

— Nie — odpowiada tamten, po- 
trząsając głową. Jak który raz 
utonie, to ma już dość na całe ży- 
cie... ; - 


* * %* 


W jednej z nowojorskich redak- 
cji: 

— Miałem dziś w nocy straszli- 
wy sen, szefie... 

— Wspaniale! Niech pan to na- 
tychmiast przerobi na reportaż z 
krajów demokracji ludowej! 


| 


Każdy z nas widząc dziejące się 
zło powinien natychmiast zgłaszać 
swe uwagi i spostrzeżenia do naj- 
bliższej komisji osobiście, telefenicz 
nie bądź też listownie, Adresowane 
do komisji listy zwolnione są od 
wszelkich opłat pocztowych. 

Komisje te urzędują bez przerwy 
w godzinach od 7,30 do 19,30 i mie- 
szczą się: 

MIEJSKA KOMISJA DO WAL- 
KI ZE SPEKULACJĄ I NADUŻY- 
CIAMI przy ul. Piotrkowskiej 
104 (tel. 113-36 lub 280-40 w. 4), KO 
MISIA PRZY PREZYDIUM DRN 
ŁÓDŹ-ŚRÓDMIEŚCIE — Al Ko- 
ściuszki 1, pok. 318, III p. (tel. 
164-40), KOMISJA PRZY PREZ. 
DRN ŁÓDŹ-PÓŁNOC — ul. Ciesiel 
ska 7, pok. 1 (tel. 165-09) i KOMI- 
SJA. PRZY PREZ. DRN ŁÓDŹ-PO- 
ŁUDNIE — ul. Pabianicka 210 (tel. 
126-14 w. 5). 

Pod te adresy należy kierować 
wszelkie skargi na wrogą działal- 
ność spekulantów oraz meldować o 
zauważonych nadużyciach aparatu 
handlu tak  uspołecznionego jak i 
prywatnego. 


% 


Konkurs 
na najładniej 
udekorowaną świetlicę 


W związku ze zbliżającym się 
„Miesiącem przyjaźni polsko-ra 
dzieckiej”, którym jest paździer 
nik, ORZZ ogłasza konkurs na 
najlepszą dekorację wnętrza 
świetlicy. Kierownictwa świe- 
tlic, które pragną w tym kon- 
kursie uczestniczyć, obowiązane 
są nadesłać zgłoszenia do Wy- 
działu Kultury i Oświaty ORZZ 
w terminie do 15 września. 

Dla świetlic, które zajmą w 
konkursie najlepsze miejsca, 
przewidziane są nagródy pie- 
niężne. (r) 


t 


TOTEL A L  dn 


czego marnowała się pewna ilość 
miejsc w sanatoriach i domach 
leczniczo wypoczynkowych. 


Tyle o wczasach leczniczych. A jak 
wygląda sprawa normalnych wczasów 
2-tygodniowych? Przekonajmy się na 
przykładzie samego tylko przemysłu 
włókienniczego, jako najbardziej dla 
Łodzi charakterystycznego, 


I tutaj w zimie czy na wiosnę nikt 
nie chce ruszyć się z Łodzi. W lip- 
cu natomiast po skierowania zgłasza- 
ją się tysiące chętnych, przy czym 
prawie każdy z nich „choruje” na tar- 
czycę, wobec czego „konieczny jest 
dla niego nagły wyjazd nad morze. 
W drugiej połowie sierpnia natomiast 
czy we wrześniu „chorych! na tar- 
czycę już nie ma, za to zjawia się in- 
na „masowa. choroba” — niedomaga- 
nia płuc, w zwiazku z czym „koniecz- 
ny" jest nagły wyjazd do Zakopane- 
go. 


Nic tedy dziwnego, że zimą, wiosną 
czy jesienią liczba wykorzystanych 
miejsc na wczasy wypoczynkowe nie 
przekracza zwykle 400 miesięcznie, 
podczas gdy w lipcu i sierpniu br. 
wyjechało z Łodzi po 4.000 tysiące 
osób! 


Ze sprawą tą wiąże się w dużym | 9747 


SZKLANE GRZYBY 

Drogi „Expressie“! 
W 
tj. 28 sierpnia br. 
„Tivoli“ uczestnicy konferencji. 


dniu konferencji nauczycielskich 


spożywali obiad w 


Koleżanka L.A. przy jedzeniu zupy 
grzybowej wyczuła w ustach coś twarde- 
go. Okazało się, że był to kawałek szkła. 
Przy dalszym jedzeniu ponownie natra- 
lita aż na dwa kawałki szkła. Zupę 
przestała jeść, Nowej nie podano. We- 
wany kierownik mętnie tlumaczy przy» 
czynę obecności szkła w zupie. 

Uważam, że jeden grzyb w zupie jest 
potrzebny, dwa -— czasem za duża, ate 
już na dodatek szkło w zupie — to już 
stanowczo szbyt wiele! 

Czy można tolerować takie niedbal- 
stwo i narażać ludzi na utratę zdrowia? 
Prosimy Cię „Expressie“ zeinterweniuj, 
żeby w przyszłości nie zdarzył się po-- 
dobny wypadek, 

Świadek 
(nazwisko i adres znane 
Redakcji) 


Ico na to kierownictwo „Tivoli“? 


Obrady WRN 
© wczoraj — w Łodzi 


© dziś w Sieradzu 


Wczoraj rozpoczęła swe obrady 
6-ta sesja Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej w Łodzi. 

Po złożeniu sprawozdania z dzia- 
łalności Komisji Oświaty i Kultury 
sprawozdania Wojewódzkiej 


stopniu planowanie urlopów w łódz- | Komendy „SP“ przewodniczący pre 


kich fabrykach włókienniczych. Pla- 
nowanie w większości wypadków zu- 
pełnię niewłaściwe, bo uwzględnia się 
w nim wyłącznie miesiące letnie, 
Jasne, że trzeba z tym zerwać. 
Możliwości korzystnego wypoczynku 
istnieją także w innych porach roku, 
nie tylko latem; domy wypoczynko- 
we w ciągu całego roku czekają na 
wczasowiczów, zapewniając im naj- 
przyjemniejszy pod każdym względem 
pobyt. (se) 


Nauka od poniedziałku 


zydium WRN udekorował krzyżami 
zasługi czterech pracowników ban- 
kowych z terenu województwa: 
Henryka Bogdanowicza, Zofię Ci- 
chą, Irenę Skupińską i Zygmunta 
Tyszkiewicza. s 

(Dziś, tj. w czwartek, dalszy ciąg 
obrad odbędzie się w Sieradzu. Na 
porządku dziennym znajduje się m. 
in. sprawa skupu zboża oraz przy- 
gotowań do jesiennej akcji siewnej. 

G) 


Już pojutrze do szkoły! 


Festyn młodzieżowy i „jarmark szkolny”. 


Rok szkolny we wszystkich szko- 
łach typu podstawowego i liceal- 
nego rozpoczyna się w sobotę, dnia 
1 września. 

W szkołach dla dorosłych uroczy 
stości rozpoczęcia roku szkolnego 
odbędą się o godzinie 17-ej, nato- 
miast w szkołach dla młodzieży o 
godzinie 8-ej rano. 

W pierwszym dniu roku szkolne- 
go odbędą się tylko uroczystości i- 
nauguracyjne, nauki w tym dniu 
nie będzie. 

Jutro, tj. w piątek odbędzie się 
capstrzyk, w którym weźmie udział 
młodzież szkół podstawowych od 
klasy V-ej, oraz szkół ogólnokształ- 
cących i zawodowych. Młodzież 
zgłosi się w tym dniu do swych 
szkół o godz. 15-ej. 

Z czterech punktów zbiórki ca- 
pstrzyk przejdzie ulicami miasta na 
Plac Zwycięstwa. 

* 


* * 


Młodzież łódzka żyje rozpoczyna 


ren 


jącym się w sobotę nowym rokiem 
szkolnym, kupując książki, zeszyty, 
pomoce naukowe itd. 

„Dom Książki“ przygotował w 
związku z tym „jarmark szkolny”, 
który odbędzie się w najbliższą nie 
dzielę w godzinach od 10-ej do 
18-ej na Pl. Zwycięstwa. 

Ustawi się tu szereg stoisk z pod- 
ręcznikami dla wszystkich klas/i 
szkół, literaturą pomocniczą, przy- 
borami itp. Młodocianych klientów 
czeka przy tym wiele miłych nie- 
spodzianek i atrakcji. Na Pl. Zwy- 
cięstwa bowiem odbywać się bę- 
dzie jednocześnie wielki festyn mło 
dzieżowy, urozmaicony występami 
wokalnymi, tańcami zespołów mło- 
dzieżowych itd. 

W Łodzi ponadto otwarte będą w 
niedzielę wszystkie księgarnie, tak 
aby 3-go września młodzież mogła 
rozpocząć naukę z pełnym komple- 
tem podręczników. (bk) 


W dniach 23 — 26 sierpnia br. rozegrano 


strzostwa Polski. W konkurencji drużynowej 


w Mikołajkach 


m ZAZNA 


Motorowodne Mi- 


Kolejarza 


H 


zwyciężyli motorowcy 


przed Budowlanymi, Prawie wszyscy zawodnicy startowali na sprzęcie krajowej 
produkcji. 


Na zdjęciu — zwycięzca w kategorii łodzi wyścigowych 500 ccm, 


inż. Stefan Ga- 


jęcki konstruktor silników do łodzi i motoszybowców. —_. > 


Uwaga „trampkarze''! 
Zbiórka wszystkich 
na sładionie przy Al. Unii 


Skończyły się 
wakacje, obo- 
zy  szkolenio- 
we, kolonie i 
wśród mło- 
dzieży, która 
wróciła "do 
miasta, . znale- 
źli się również 
„trampkarze“. 
Włókniarza. 

Ponieważ 
kierownictwo 
5 sekcji piłkar- 
skiej łódzkiego Włókniarza ` zamie- 
rza urządzać przed meczami ligowy 
mi popisy swych drużyn trampkar- 
skich, przeto zwołuje na piątek 31 
sierpnia zebranie informacyjne 
„trampkarzy“, Zbiórkę wyznaczono 
na stadionie przy al. Unii na godz. 
11-tą. 


TEATER 


| moteżcnej 

Im. Stefana Jaracza — „ŚWIECZNIK, 
„godz. 19. 

Powszechny — „JACHT PARADISS£' 
godz. 19.15. 

Muzyczny — „CZARDASZKA' — godz. 
19.15 

Letni — „MĄŻ I ŻONA“ — godz. 20. 


Pozostałe teatry nieczynne. 
CYRK nr 2 (Płac Niepodległości) — 
godz. 19.15, 


KENA 


ADRIA — nieczynne, f 
BAJKA — Decyzja profesora Milasa 
18, 20. 


BAŁTYK — Dziewczyna u źródła — 
16,80, 18.30, 20.30. 
GDYNIA — Program rozmaitości — 


C3672; 18, 19, 20, 21; 
MŁODA GWARDIA — Złoty kluczyk 
16, 18, 209 8 
MUZA Na odsiecz Carycyna — 18, 20, 
POLONIA — Wielkie nadzieje — 16, 18.30, 
21. 
PRZEDWIOŚNIE — Wielka łuna — 18, 20. 
REKORD — Antoni ' Iwanowicz gniewa 
się — 18, 20. i 
ROBOTNIK — Muzyka 1 miłość — 18, 20 
ROMA — Czerwony tumak — 28, 20. 
SOJUSZ — nieczynne. 
STYLOWY — Ostatni wystrzał — 18, 20, 


ekkoatleci Unii i Budowlanych 
x trenują na wspólnym obozie w 
Krywałdzie, przygotowując się do 
Spartakiady. Młody oszczepnik Bin- 
ko z koła sportowego Budowla- 
nych nr 45 zajął w mistrzostwach 
centralnych swego zrzeszenia dru- 
gie- miejsce w rzucie granatem i 


oszczepem. 2 


— „Mimo braku sprzętu sekcja 
lekkoatletyczna naszego koła — mó 
wi Binko — pilnie przygotowała się 
do eliminacji przed Spartakiadą. 
Kulę i granat zastąpiły nam odpo- 
wiednie wyważone kamienie. Gorzej 
było z oszczepem. Jedyny jaki mie- 
liśmy przetrwał zaledwie do elimi- 
nacji. Złamał się niestety po pierw- 
szej kolejce rzutów. Na szezęście w 
pierwszym rzucie uzyskałem naj- 
dłuższą odległość, 54 m i przesze- 
diem do dalszych eliminacji. 

Binko ma jesz- 
cze i inne osiąg- 


dukcji, uzyskując 
245 proe. normy 
dwukrotnie w br. 
A uzyskał zaszczyt- 

A} ny tytuł przodow 

~at 7 -K nika pracy. Dzi- 
siaj znajduje się 

na obozie przygo- 

towawczym do 

Spartakiady, zorganizowanym dla 
lekkoatletów Unii i Budowlanych w 
Krywałdzie. Oprócz niego przebywa 
tu już przeszło stu zawodników oby 
dwu zrzeszeń. Z czołowych zawod- 
ników kiłku nie przybyło z powodu 
egzaminów. Są te m. in.: Mach, Ce- 
cuła, Wydrówna*i Spychalski: © * 
Pierwszy trening. Trenerzy He- 


Obiecująca młodzież 


Ryczkówna I 


zdobyli mistrzostwo 


We wtorek zakończono tenisowe 
mistrzostwa Polski juniorów. Tytuł 


-mistrza w grze pojedyńczej junio- 


rów zdobył Kulawik (Gwardia Ka- 
towice), wygrywając w finale z Rie 


nięcia — w pro-| 


zdobyła dobrze 


„EXPRESS ILUSTROWANY" - 
| Lekkoatletyka króluje w Krywałdzie 


Na bieżni i rzutniach 


wspólnego obozu treningowego Unii i Budowlanych 


Brak sprzętu nie wstrzymał tempa przygotowań 
prawdziwych sportowców do Spartakiady 


liasz, Kełużowa, Żylewicz i Kozu- 
bek rozpoczynają pracę. Na bieżni i 
na rzutniach robi się tłoczno. Tre- 
nerom pomagają bardziej technicz- 
nie zaawansowani zawodnicy, jak 
Moderówna,  Orzełówna,  Wdow- 
czyk i Wilczek. : - 

Na trybunach stadionu przygląda 
się treningowi spora grupa mieszkań 
ców Krywałdu. Nic dziwnego, lek- 
koatletyka jest tu najbardziej po- 
pularnym sportem. W pewnej chwili 
wśród grupki widzów poruszenie. 
Na stadion przyszedł Kiszka. Wszy- 
scy gratulują mu dobrych wyników 
uzyskanych na Akademickich Mi- 
strzostwach Świata w Berlinie. 

Kiszka chwilowo nie będzie brał 
udziału w obozie. Musi odpocząć i 
wykurować bo!aeą nogę. 

— Ale w Spartakiadzie startuję 


ma pewno — mówi Kiszka. 


Uczestnicy obozu mają doskonałe 
warunki treningowe, świetne wyży- 
wienie i dobre kwatery. Jedynym 
mankamentem jest zbyt mała prze- 
pustowość łaźni. Ale i ten brak ma 
być w najbliższych dniach usunię- 
ty. 4 

Lekkoatleci Budowlanych i Unii 
wkroczyli już w ostatnią fazę przy- 
gotowań do Spartąkiady. 

Bokserzy, pływacy, koszykarze, 
siatkarze ZS Unia i ZS Budowłani 
zgrupowani są przed Spartakiadą na 
wspólnym obozie przygotowawczym 
w Ząbkowicach Śląskich. Ogółem na 
obozie zgrupowanych jest 200 za- 


Jutro zebranie | 
Komitetu Spartakiady 


w Łodzi 


Najbliższe posiedzenie Komitetu 
Organizacyjnego Spartakiady w Łodzi 
odbędzie się 31 sierpmia br. o godz. 
16 w lokalu ŁKKF przy ul. Piotrkow- 
skiej 67. Na podledzksia tym jest 
obowiązkowa obecność przewodniożąć 
cych oraz zęstępców komisji i sekcji. 


Kulawik 


juniorów w tenisie 
zapowiadająca się 
para sopockiego Ogniwa Szawaśkie 
wicz i Łuckiewicz, która w finale 
wygrała z Tomaszewskim i Bardą 
6:3, 6:4. 


À o Mw 


wodników i zawodniczek. Z pięścia- 
rzy w Ząbkowicach znajduje się 
Kraus, Lindner, Brzeziński, Brzóska 


i Kubica; z bardziej znanych pływa! 


ków: Gryszczykówna, Minikiel i Ba 
dura oraz Wiśniewski i Lutomski. 


Polska - Chiny - 
Mecz koszykówki 
w Warszawie 


Międzypaństwowy mecz  koszyź 
kówki męskiej Polska—Chiny od- 
będzie się dzisiaj (czwartek) w War 
szawie. Drużyny zmierzą się na cen 
tralnym korcie CWKS. Początek za 
wodów o godz. 16.30. 

Przypuszczalnie mecz ten powi- 
nien zakończyć się zwycięstwem 
drużyny polskiej, gdyż na XI Aka- 
demickich Mistrzostwach Świata w 
Berlinie koszykarze Chin już grali 
z Polakami i ulegli. im. 


Na rowerach 
i hulajnogach 


Wyścigi na ulicach miasta 

Z racji roz- 
poczęcia roku 
szkolnego odbę 
dzie się w nad 
chodzącą sobo- 
tę, 1 września 
or. wyścig ko- 
larski dla tu- 
rystów zrzeszonych i niezrzeszonych 
na rowerach turystycznych. 

Wyścig odbędzie się na ulicy Piotr 
kowskiej od Placu Wolności do Pla- 
cu Niepodległości. Trasa ' wyścigu 
wynosić będzie 30 km (trzy i pół 
okrążenia). Start honorowy nastąpi 
sprzed posesji przy ul. Piotrkow- 
skiej 67 (ŁKKF), Piotrkowską do 
gmachu Z. u AMP, skąd. nastąpi, 
start. ostry 0. godz: T zapisy zawod | 


|ników..i ` zbiórka w „dniu wyścigu, 


w podwórzu ŁKKF, Piotrkowska 67 
o godz. 15.30. 

W niedzielę natomiast 2 września, 
odbędzie się wyścig dla dzieci oboj- 
ga płci na each, rowerach 
trójkołowych i dwukołowych do lat 
10-ciu. Wyścig ten odbędzie się w 
Al. Kościuszki od ul. Mickiewicza do 
ul. Żwirki. Zapisy dzieci przyjmowa 
ne będą w dniu wyścigu przy zbie- 
gu ulic Mickiewicza i Al. Kościusz- 
ki od godz. 9 rano, start nastąpi o 
godz. 10 rano. Dzieci będą nagrodzo- 


; 7 
hallo 7 tnie 


y tu Kolo 


Podstawowym zadaniem koła spæto 
wego przy zakładzie pracy jest zdoby- 
wanie przez 


członków odznaki SPO. 
e nie, wszyst- 
kie jednak koła do- 


ceniły należycie w 
swoim czasie jak 
wielkie znaczenie 
ma ` odznaka SPO 
i dlatego niewiele 
. robiło się na tym 
odcinku pracy, 
Tak było też z 
Kołem Sportowym 


przy ZPW im. Nie- 
zielskiego, w któ- 
rym do lipca zdo- 
bylo tylko dwie odznaki. Było bardzo 
zle. Lecz w sierpniu sytuacja wybitnie 


| poprawiła się dzięki właściwemu podej- 


ściu do młodzieży oraz dużej pomocy 
ze?strony Podst. Org. Part., Rady Za» 
isłedowej, przewodniczącego ZMP kol. 
lurczyka, a już szczególnie komendantki 


‘SP kol. Zakowskiej. 


Młodzież wraz ze starszymi zaczęła 
gremialnie zdobywać normy na odzna- 
kę SPO. 

Obecnie koło nasze wraz z hufcem 
SP może poszczycić się zdobytymi 32 
odznakami oraz l6-ma członkami zdo- 
bywającymi jeszcze normy. W przy- 
szłym miesiącu dalszych 40 osób zdobę- 
dzie odznaki. Wszyscy, którzy poddali 
się próbie zdobywania norm na SPO są 
zadowoleni, rozradowani i toczą w grup- 
kach dyskusje na temat odznaki SPO 
i uzyskanych wyników. W czasie 
przerwy między jedną a drugą. konku- 
rencją kol. Błaszczyk z ZMP powiedział: 

— Jestem dumny, że będę mógł nosić 
cdznakę SPO. Dzięki niej pokochałem 
sport, którego przedtem nigdy nie upra- 
wiałem, Wzywam wszystkich. ZMP-ców 
naszych zakładów do zdobywania od- 
znaki. 

Takich wypowiedzi było wiele, gdyż 
nasza młodzież . rozumie dobrze, że 
przez sport i pracę dążymy do szybsze- 
go- zrealizowania Planu 6-leiniego, do 
utrwalenia pokoju na całym świecie. 

Korespondent „Expressu IL“ 


Wł. Micielski 


Mecz w Piotrkowie 


na odbudowę stolicy 
Kolejarz (Łódź) gra 


z reprezentacją miasta ' 


t W sobotę I września w ramach im- 
prez orśanizowanych w Miesiącu Bu- 
dowy Warszawy, odbędzie się w 
Piotrkowie mecz piłkarski pomiędzy 
łódzkim Kolejarzem a reprezentacyj- 
nym zespołem Piotrkowa, 


, Dochód z tej imprezy przeznacza 
się na fundusz odbudowy stolicy. 


+* * %* 


Kierownictwo sekcji 
piłkarskiej Kolejarz- 
Lódź, zawiadamia, że 


"ŚWIT — Hamlet — 17, 20 


TATRY — Sułnienie — 16, 78, 20. 
16.30, 


WISŁA - Śpiewak nieznany — 
18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Świniarka 1 pastuch — 
16.30, 18.30, 20.30, PR 

WOLNOŚĆ — Rodzina  Sonnenbrucków | 6:4, 7:5. 
30). „8r 20. £ 


ZACHĘTA — Złote jezioro — 18, 20. 


ANDRZEJ ZARS 
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Anna zdaje sobie sprawę, jaki jest us 

- kryty cel tej propozycji, ale niechce prze 

ciwstawić się temu, co się ma stać. A zre- 

sztą, czy to nić było również i. jej naj- 
skrytszym życzeniem? pij 

Weszli w bramę. Otoczyła ich nieprze- 
byta ciemność. Teraz są już tylko sami, 
ze swoimi pragnieniami. i 
„— Anno! — Krzysztof przystanął i 
chwycił ją w ramiona. 

Lekko ugięły się pod nią kolana. Za- 
kręciło się jej w głowie. 

Pieszczoty jego stawaty się coraz go- 
rętsze. Nie broniła się. Przymknąwszy o- 
czy poddawała się burzliwości jego poca- 
łunków. Ale w pewnej chwili znalazła w 
sobie tyle sił, ażeby wyrwać się z jego ob 
jęć. 


AKA RASE ZDARZA 18 E SDAN 
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diem (CWKS) 6:1, 6:0. Zeszłoroczna 
mistrzyni Ryczkówna i w tym roku 
była najłepsza, pokonując w finale 
Kubalankę z krakowskiego Ogniwa 


Mistrzostwo 


CIEMN 


w grze podwójnej | sowej. 


— Do widzenia... do jutra... — szepnę-4 
ła i pobiegła schodami. w górę. 

Dębiszowa spała, mała Elżbietka rów- 
nież. Nikt więc nie zauważył, że twarz 
Anny, kiedy weszła .do pokoju, płonęła i 
gorzały jej oczy. e 

Roztrzęsiona, rozdygotana, stała przed 
lustrem poprawiając — nie wiadómo dla- 
czego — włosy. i 

— Jak ja wyglądam! — pomyślała. Dó 
znawała niby uczucia skruchy, a jedno- 
cześnie serce jej wypełniała wielka szczę- 
śliwość. . 7E 

— A może —< pomyślała — Krzysztof 
ma rację! Może życie moje, wbrew pozo- 
rom, chociaż jest tak wypełnione uczu- 
ciem dla Elzbietki i zawodową pracą, ma 
jednak jakiś brak.. Brak, który wyczu- 


wiejscy na terenie całej Polski w terminie, 


Licisówna 1 Ryczkówna wygrały 
finał gry podwójnej juniorek walko 
werem. Tegoroczny turniej 
rów o mistrzostwo Polski 
duże postępy młodej generacji teni- 


— Dział Kulturałna-Uświatowy: 10962.. ge 8 , pat à aż 
erata miesięczna zł 4.50, kwartalna æ} 13,50, półroczna zł. 27.— przyjmują wszystkie Urzędy i Agencje Pocztowe, oraz listonosze miejscy 1 


ne słodyczami i książkami. 

W związku z powyższym, 
członkowie zarządu Sekcji 
stwa Ł. i 


junio- 
wykazał 


lokalu ŁKKF o godz. 15.30. 


wam podświadomie... To prawda, jestem 
jeszcze taka bardzo młoda. czy nie należy 
mi się bodaj odrobina miłości? Czy po- 
winnam przez całe życie pozostać samot- 
na? i 

I znów nazajutrz dziwił się doktór i in 


|ne pielęgniarki, że Anna jest roztargnio- 


na, zamyślona, podniecona. Ale w tych 
dniach cały Lublin chodził jak bez głowy. 
i nikt z otoczenia Anny nie dorozumie- 
wał się, jakie są istotne przyczyny jej zde 
nerwowania... 

Spotkali się punktualnie o piątej, obok. 
szpitala. 

Po wczorajszym burzliwym pożegna- 
niu witają się trochę zakłopotani. Spoglą- 
dają na siebie z ukosa i myślą o tym sa- 
mym: że gdyby nie świadkowie, przecho- 
dzący ulicą, pocałowaliby się znowu. 

Wędrują razem rojnymi ulicami. I znów 
tak jak wczoraj, kobiety i dzieci oglądają 
się za wysokim porucznikiem i piękną 
brunetką. | 

Koło kwiaciarni Krzysztof zatrzymuje 
się nagle. j 

— Przepraszam cię!... Zaczekaj chwil- 
kę!... 


— Dział Sportowy 137-47.- — Ogłoszenia: 


do 152; każdego m-ca na okres następny 


WKKFE .wzywani są do 
przybycia w.sobotę, 1 września do 


i czerwone, jak te, które 


$ wznowione zostały tre 

ningi.  Odbywać się 

pne będą w piątki 

'ażdego tygodnia o 

ę śadz. 16.30 na boisku 

Spójni w Parku Ludowym. Pierwszy 
trening przypada na piątek 31 bm. 


wszyscy 
Kolar- 


0 . ; . 
Wrócił, niosąc w ręce wiązankę czet- 
wonych: goździków. 


— Byłem: strasznie gruboskórny, że do 
tychczas nie ofiarowałem ci nawet jedne- 
go kwiatka! Ale wczoraj na mieście nie 
było nawet jednzj margerytki, wykupio- 
no wszystkie kwiaty... 


— Na wasze powitanie! Dziękuję ci. 
Bardzo, lubię goździki... — Anna pochy- 
la twarz nad wiązanką. ` 


Kwiaty są chłodne, pachnące. I takie 
swego Czasu w 
przeddzień ich rozstania Krzysztof ofia- 
rował Annie. | 

Zdaje się, że jeden z nich leży jeszcze 
gdzieś na dnie szuflady, owinięty w bi- 
bułkę, zupełnie już spopielały... 

Te, które Anna trzyma teraz w ręku, 
są pachnące, świeże, niby symbol odra- 
dzających się uczuć. 

Widocznie i jemu przypomniały się 
tamte goździki, ofiarowane kiedyś Annie 
w mroźne, zimówe popołudnie, bo rozjaś- 
niła mu się nagle twarz: 


(D. c. n.) 
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